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ZTASZY, 


„Drwęca“ wyshodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpista wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 


Kwartalnie wynosi x doręczeniem 3,89 mł, 


ROK XIV. N 


Z Że 


Nie tędy droga wyjścia. 


Właśnie w sam dzień objęcia urzędowania przez 
nowy gabinet p. L. Kozłowskiego odbyło się ple- 
narne zebranie warszawskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej, na którem prezes tej Izby, b. minister 
rolnictwa, p. Czesław Klarner, wygłosił przemó- 
wienie o położeniu finansowem i gospodarczem 
kraju. W toku swego przemówienia p. Klarner 
poświęcił swą uwagę najważniejszemu bodajże dziś 
zagadnieniu obecnej chwili, to jest deficytowi 
budżetowemu. 


P. Klarner słusznie stanął na stanowisku, że 
należy za wszelką cenę osięgnąć równowagę 
budżetu, t. zn. zrównać wydatki z dochodami. 
Tylko sposób, w jaki sobie wyobraża to zrówno- 
ważenie, bardzo poważne musi budzić zastrze- 
żenia, Otóż p. Klarner radzi ni maiej ni więcej, 
jak to, by zmniejszyć „czasowo“ świadczenia 
socjalne, a w ten Sposób powiększyć deche- 
dy skarbu Państwa. Dia społeczeństwa oczy- 
wiście projekt ten mie oznacza żadnej ulgi. Spo- 
łeczeństwe bowiem płaciłoby to same, co 
dotąd, z tą tylko różnicą, że z tego, coby 
przypadło na ubezpieczenia socjalne, tyle, ile 
by było potrzeba na zrównoważenie bud- 
żetu, przekazanoby do skarbu Państwa, 
a dopiero to, coby pozostało,  poszłoby 
na ubezpieczenia socjalne.  Pewno, że w ten 
sposób załatywałoby się dziury budżetowe, tylko, 
jak na tem wyjdą pracownicy. Skąd wziąć 
na ich leczenie i utrzymanie w razie choroby, 
z czego opłacać inwalidów i starców praco- 
wniczych ? Czy ci wszyscy mieliby iść na „dzia- 
dy“ lub paść nowym ciężarem na gminy? 
Należy przeto wyrazić duże zdziwienie, że podobny 
projekt mógł wyjść od przedstawiciela życia go- 
spodarczego w kraju. Z pewnością, .że każdy 
dbały o dobro Państwa obywatel uważać musi za 
pajpilniejsze zadanie zrównoważenie budżetu, 
ale przecież nie na drodze  pokrzywdzenia 
szerokich warstw pracowniczych. Wszak 
inne sposoby i to nie tylko na te, 


Przyjmuje się egłoszenia do wszystkich gazet. 
Psuk i wydawatctwo „Drwęca Sp. z ©. p. w Nowemmieście. 
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i urzędników jak obecnie? Czyż znano 
choćby n.p. tego rodzaju instytucje, jak urzędy 
skarbowe w poszczególnych powiatach, w 
których dziś siedzi po kiłkadziesiąt urzędników 
jedynie po to, by możliwie jak najwięcej 
wydobyć grosza z kieszeni płatników ? Ileż 
to tysięcy zł miesięcznie idzie w ten sposób z kie- 
szeni obywateli miast do skarbu Państwa najpierw 
na utrzymanie całej falangi urczędn. skarb. Tak 
n.p. Urząd Skarbowy powiatu lubawskiego liczy 
aż blisko 40 osób personelu urzędniczego. A za 
ezasów przed wojną światową, ile takich urzędni- 
ków było? Bodajże nie o wiele więcej nad dzie- 
siątą część dzisiejszej liczby. A to tylko 
jeden taki odcinek. A czy na innych nie jest po- 
dobnie ? Właśnie ten ogromny przerost biuro- 
kratyzmu, ta niesłychanie rozbudowana ma- 
china administracyjna jest winna temu, że 
mimo upadania wprost znacznej większości spo- 
łeczeństwa pod ciężarami nadmiernych świad- 
czeń żadną miarą nie można połatać końca 
z końcem w budżecie państwowyin. 

Stąd wniosek taki, że nie kosztem ubezpie- 


czeń społecznych szerokich i najbiedniejszych 
warstw społeczeństwa, a drogą znacznej redukcji 
całego aparatu administracyjnego zrównoważyć 


Czy 


Warszawa. W sferach/fsocjalistycznych mówią, 
żę koła wielkokapitalistyczne wywierają nacisk na 
rząd, aby ograniczył wydatki na ubezpieczenia 
socjalne. 

Podobno koła rządowe zastanawiają się nad 
formą ograniczenia tych Świadczeń. 

Jedna z nich polegałaby na tem, że ogłoszo- 
noby pewnego rodzaju moratorjum na okres kilku 
lat, w ciągu których ustawa 


; wiązującej. 


są ; 


by : dekret, zmniejszający zakres 


zrównoważyć budżet, ale ponadto, by zmniej- : 


szyć zarazem i ciężary i ulżyć tak 
niemi obarczonemu społeczeństwu. 


ciężko i gz 
Swiad- : 


czenia socjalne bardze łatwo można zredu- : 


kować i to bez najmniejszego uszczerbku dla ; 
ubezpieczonych, w drodze zlikwidowania ca- i 
a kesz= į 


łego dotychczasowego tak wielkiego, 
townego aparatu administracyjnego. Prze- 
cież w b. zaborze pruskim za czasów jeszcze przed- 
wojennych mieliśmy dobrze zorganizowany 
ustrój ubezpieczeniowy. Były i kasy cho- 
rych i ubezpieczenia na starość iw razie inwalidz- 
twa i znaczne dawały ubezpieczonym korzyści, 
a jak nader skromniutki był ich aparacik admi- 
nistracyjny. Jeden jedyny człowiek za 
skromnem wynagrodzeniem administrował 
całą kasę chorych w powiecie. A były to 
przecież czasy normalne, czasy, w których w spo- 
łeczeństwie istniał dobrobyt. 

Czemuż my dzisiaj, w czasie skrajnej wprost 
nędzy, musimy mieć taki aparat administracyjny, 
który, pochłaniająe znaczną część świadczeń 
socjalnych, nie pozwala ani na ulgi w ich opła- 
tach ani nie zaspokaja  najgwałtowniejszych 
nieraz potrzeb ubezpieczonych ? Stąd 
wniosek, chyba sam ze siebie wypływający, że nie 
kosztem ubezpieczonych ratować należy sytuację 
budżetową skarbu, a drogą zredukowania do 
minimum całego aparatu administracyjnego 
ubezpieczeń secjalnych. 

A jeżeli znów chodzi o budżet państwa, to 
i tu droga wyjścia z deficytu jest możliwa 
bez uciekania się do takich eksperymentów, jak 
ów zalecany przez p. Klarnera, żeby go usuwać 
kosztem ubezpieczeń społecznych. Przecież 
pod tym względem nawet najprostszy laik 
dziś widzi, że i cała nasza administracja 
państwowa wogóle również zanadto, zwłaszcza 
jak na dzisiejsze tak ciężkie czasy, jest rozbu- 
dowana i rozrosła. Czyż przed wojną 
w czasach tak niebywałego dobrobytu było 
hoć w przybliżeniu takie mnóstwa urzędów 


Według innej wersji rząd zamierza ogłosić 


ubezpieczeń społe- 
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Fantastyczne pensje baronów cukrowych. 
Za ce płacimy w każdej torebce cukru ? 

Wszystkie produkty są drogie. Człowiek pra- 
cy zarabia coraz mniej, redukują go, coraz częściej 
wyrzucają na bruk. Mówi się o kryzysie. Rol- 
nictwo coraz bardziej podupada. Rzemiosło ledwo 
dyszy. Ogólna nędza się wzmaga, A tymczasem... 

Przejrzymy choćby pensje potentatów cukro- 
wnictwa : 

Dyrektor cukrowni Chodoerów zarabia 
174.000 zł. rocznie, a pozatem ma różne dodat- 
ki, wynoszące przeszło 100.000 zł. rocznie, co 
stanowi razem 274.000 zł. rocznie. 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamewej 15 gz, 
na stronie S-łamewej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogloszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram. 100%, więcej. 
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; puszczają, że omawiane będą tam 


o ubezpieczeniach Ę 
; społecznych byłaby zawieszona w swej mocy obo- 


Numer telefonn: Newemiaste $. 


Adres telegr: „Drwęcz” Nowemiasto-Pomocza, 
WTOREK, DNIA 29 MAJA 1934 
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Po dwóch tygodniach 


nowego rządu. 
Dwa ścierające się prądy : 
rolniczy i przemysłowy. 

Warszawa. Jakkolwiek mija już drugi tydzień 
od powołania nowego rządu, panuje w dalszym 
ciągu nieświadomość co do zamierzeń rządowych. 
Posiedzenia rady ministrów nie są zwoływane. Na 
piątek zostało zwołane prezydjum klubu BB., na 
którem mają być omawiane ważne enuncjacje. Przy- 
refleksje o na- 
stawieniu rządu. 

W tej chwili mówią, że ścierają się zarówno 
w BB., jak i w rządzie dwa prądy. Jeden zwolen- 
ników wydatniejszej pomocy i ratowania rolnictwa, 
a drugi. reprezentowany przez sfery przemysłowo- 
gospodarcze. Te ostatnie uważają, że dalsze po- 
noszenie przez rząd ofiar celem utrzymania cen 
zboża na dotychczasowym poziomie, a więe akcja 
interwencyjna, premje eksportowe itd., u nas nie 
dadzą się utrzymać. 

Druga grupa natomiast, zarówno w BB.. jak 
i w rządzie, jest za uruchomieniem robót publicz- 
nych i złagodzeniem bezrobocia i katastrofalnej 
sytuacji miast. 


Zachwyty żydowskie na skutek 
nominacji min. Rajchmana. 


Pisma żydowskie nie ukrywają swego zadowo- 
lenia z powodu nominacji p. Floyar Rajchmana 
ministrem przemysłu i handlu. Pismo żydów lwo- 
wskich „Chwiła” pisze: 

„major Reichman jest człowiekiem .niezwykle energicz- 
nym, a dowody jego energji odczuli na swojej skórze 
przedewszystkiem wielcy przemysłowcy górnośląsecy. Spra- 
wa sanacji „Wspólnoty interesów”, największegó przedsię- 
biorstwa i ośrodka przemysłowego na Górnym Sląsku, ro- 


zegrała się z polecenia majora Reichmana”. 
To uznanie żydowskie łatwo wytłumaczyć. 
Samo nazwisko nam je tłumaczy. 
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w Łodzi I Warszawie. 


Na zarządzenie prokuratury zostali aresztowani 
dalsi działacze Stron. Narodowego, a mianowicie: 
R. Szczęsny, Franciszek Laskowski, Kazimierz Pa- 
tera, Marjan Krajewski, Józef Kwiatkowski, Staai- 
sław Kotas. Wszystkich osadzono w więzieniu. 
Od rodzin innych aresztowanych, przebywających, 
jak wiadomo, od 12 dni w więzieniu, dowiadujemy 
się, że aresztowani na znak protestu z powodu 
przewlekania śledztwa rozpoczęli głodówkę. 


Pół tysiąca aresztantów. 
"Warszawa. Przed paru dniami posłowie ży- 
dowscy interwenjowali u min. Pierackiego w spra- 
s wie „wybryków antysemickich”. Minister powo- 
„łał się na swe przemówienie w Sejmie, w 


Ks. Lubomirski: ma rocznie 72.000 zł. bez ża- į którem oświadczył, że nie pozwoli na żadne 


dnego wysiłku i bez żadnej pracy. Ot, poprostu 
dlatego, że kiedyś tam, gdzieś, ktoś... itp. I za to 
dziś otrzymuje miesięcznie 6000 zł. emerytury. 
Dyrektor cukrowni „Przeworski” zarabia 
3000 dolarów rocznie i około 100.000 rocz- 
nych prowizyj. W tymże kartelu różni dygni- 


za debę. I czy można się dziwić wobec tego, 
że cukier jest taki drogi? Za pensje książąt Lu- 
bomirskich, za bajońskie honorarja baronów cu- 
krowych płaci spożywca, płaci człowiek pracy 
krwawo zapracowanym groszem. Czy nie czas już 
naprawdę najwyższy, ażeby z tym jawnym skanda- 
lem raz wreszcie skończyć ? 


Zakupy złota przez Bank Polski. 
Warszawa. Bank Polski przystąpił do znacz- 
nych zakupów złota i walut obcych, płacąc za 
dolara 8,905 i 4,50 za złotego rubla. 

Zakupy te świadczą jo zamiarach utrzymania 
waluty polskiej na stałym poziomie. 


i prześladowanie rasowe. 

W związku z tą obietnicą ministra policja ze 
zwiększoną gorliwością śledzi działania Obozu Na- 
rodowo-Radykalnego. W pierwszy dzień Ziel. 
Swiątek kilkuset czł. O. N. R. zebrało się, jak wia- 
domo. w Międzylesie pod Warszawą na wycieczkę. 
Władze bezpieczeństwa wysłały tam oddział po- 
licji, złożony z 100 ludzi, którzy, idąc tyraljerą, 
otoczyli wycieczkę. Ponad 300 osób zostało za- 
trzymanych. Zydowski „Nasz Przegląd” twierdzi, 
że zatrzymano 380 osób. Aresztowanych przewie- 
ziono autami do Warszawy i porozmieszczano po 
różnych xomisarjatach. ;Po przesłuchaniu część 
zatrzymanych zwolniono. 

W ciągu ubiegłego tygodnia policja dokonała 
licznych aresztowań z powodu kolportażu „Szta- 
fety”. Policja interwenjowała, ilekroć kolporterzy 
do tytułu pisma „Sztafeta” dodawali słowa „organ 
narodowo-radykalny”. Ogółem w ciągu niewielu 
dni przez komisarjaty warszawskie przewinęło się 
zatem około 500 członków Obozu Narodowo-Ra- 
dykalnego. 


Generał Haller 
w Białym Domu 


na audjeneji u p. prezydenta Roosevelta. 


Waszyngton. Generał Józef Haller przyjęty 
był w dniu 28 ub. m. na specjalnej audjen- 
cjj przez prezydenta U.S.A. Roose: 
velta. Audjenecja trwała całe pół go- 
dziny. Prezydent okazał 


i sprawą weteranów polskich w Ame- 
ryce. O Polakach amerykańskich wyrażał się 
prezydent Roosevelt z wielkiem uznaniem. 

Przed przyjęciem u prezydenta generał złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Zołnierza na cmen- 
tarzu Arlington w asystencji licznych oddziałów 
wojsk amerykańskich poszczególnych broni. 
monja była nadzwyczaj podniosła, wywarła wielkie 
wrażenie na obecnych w forcie Myer. 

Generał odbył przegląd kawalerji i artylerji. 
Przy wjeździe do fortu 
generała dziewiętnastoma 
mi. Przedtem generał zwiedził kolegjum wojenne, 
gdzie generał Simonds i sztab instruktorski podej- 
mował go z wielkiemi honorami. 

Generał złożył wieniec na grobie Wilsona, 
a później wizytę pani Wilson, 
przyjmowała generała i jego otoczenie z wielką 
serdecznością, z dumą pokazując obecnym Miecze 
Hallerowskie, któremi została udekorowana w 
Poznaniu. 

Niezwykle serdeczne przyjęcie 
było w ambasadzie francuskiej. Ge- 


czwartek o godz. 1-szej w nocy. Na dworcu spot- 


kał go sekretarz ambasady Mościcki oraz Komitet | 
Polonji Waszyngtońskiej. P. Mościcki odwiózł gene- | 


rała autem do hotelu May-flower. 


Na powitanie generała przybylispecjalnie z De- ; 
troit aeroplanami major Anderson, kapitan Nowicki, | 
znany chirurg z Detroit, porucznik Nicol i nieliczna, ; 
ale bardzo serdeczna Polonja waszyngtońska, która į 


wydała na pożegnanie bankiet. 


Tak przyjmują błękitnego generała 
w Ameryce, a eo się dzieje u nas. 


W ekspedycji towarowej Toruń-Przedmieście 
odnowiono izbę robotników. 

Na jednej ścianie robotnicy kolejowi zawiesili 
krzyż i portrety prezyd. Mościckiego i marszałka 
Piłsudskiego, a na przeciwległej umieścili 
portret generała Hallera. 

Wodza błękitnego dojrzał kiero- 
wnik ekspedycji i zapłonął gniewem. 


— Natychmiast zdjąć! zawołał do 
robotników. 

Jeden z nich zaoponował:— Panie naczel- 
niku, przecież to jest. generał 


Haller, nasz wódz, wybawca Pomo- 
rza. On zaślubił Polskę z Bałtykiem. 
Perswazja nie pomogła, portret generała 
Hallera musiał zniknąć. 
Po kilku dniach naczelnik zabrał 
z izby robotników zdjęty ze ściany portret 
gen. Hallera, ażeby pogrążyć do reszty sprawę 
czczenia błękitnego wodza, kazał nawet wy- 
ciągnąć ze ściany gwóźdź, naktórym 
portret był zawieszony. 
arze zbyteczne. 
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O rozwiązanie ióż masońskich we Francji: 

Paryż. W jednym z wielkich paryskich lokal! 
odbyło się wieczorem olbrzymie zebranie „Naro- 
dowej Ligi Antymasońskiej”, które zgromadziło 
około 15 tys. osób. 

Głównym mówcą był pos. Andrzej Henriot, 
znany ze zdemaskowania wielu masonów, zamiesza- 
nych w aferę Stawiskiego. 

Mówca domagał się rozwiązania wszystkich 
lóż masońskich na terenie Francji. 
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(Ciąg dalszy). 

— Dlaczego mówisz za lat pięć...? 

— Bo to jest termin jej uwięzienia, po upły- 
wie którego wnuczka jenerała Darringtona pośpie- 
szy zapewnie objąć w posiadanie swoje krwawo 
zdobyte dziedzictwo. 

Ironiczny uśmiech wykrzywił usta prawnika. 

— Ona!.. Wolalaby rzucić się w lwią paszczę, 
niż zamieszkać tutaj ! 

Oczy Princa Darringtona otwarły się szeroko 
ze zdziwienia. 

— Jeżeli jest tak niewinna, jak sądzisz, dla- 
czegóżby się miała wzdragać przed wejściem w 
posiadanie praw swoich? A jeżeli jest winna, 
czego, zobaczywszy ją, nie mogę przypuścić, to 
wątpię, aby ją dręczyły jakieś przesadzone skru- 
puły. Nic już nie może przywrócić mi tego dro- 
giego starego domu i w czwartek wyjeżdżam 
stąd na zawsze. i 

— Nikt nie wie, co go czeka w życiu! Trzeba 


wielkie | 
zainteresowanie się misją generała | 


Cere- ; 


powitanoj 
strzała- | 


która ; 
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| głowy gospodyni poduszki i sprzedał je za 
| dwa złote sztuka. 


| dano je po 18 złotych, wieprza wartości 


| 


| źniej dopiero wyszło na jaw. 


i na porządku dziennym. 
| ściąga się nieraz po dziesięć złotych. 


t szerzy się ferment. 
| nazywają sekwestratorów 
i wzór Wadowie nie przeprowadzi się w tej dziedzi- 
nerał przybył do Waszyngtonu z Florydy we] 


Pan Prystor miał rację. 


Ostatnią krowę zabiera się za podatki. 


Już dużo pisaliśmy o różnych praktykach sek- 
westratorów podatkowych. Potwierdził to zresztą 
w przemówieniu swojem p. Prystor. Ze to, co po- 
wiedział p. Prystor, nie jest żadną przesadą, 
dowodzi poniższy opis „Sztafety”. Oto, co rze- 
czone pismo podaje: 

„Otrzymaliśmy z pow. sochaczewskiego od 
osoby, zasługującej ze wszechmiar na zaufanie, 
następujące informacje o niesłychanych prakty- 
kach sekwestratorów na wsi: 

W ubogiej chacie, niemal zupełnie pozba- 
wionej sprzętów, sekwestrator wyciągnął z pod 


Za zaległości, wynoszące 180 złotych, zabra- 
no pewnemu gospodarzowi dziesięć krów i sprze- 
150 zł. uduszono i sprzedano za sześć złotych. 
Jedyną krowę ubogiej rodziny włościańskiej 
„zajętoe” za podatek, wynoszący dziesięć 
złotych, który był w terminie opłacony, co pó- 


Tego rodzaju niedopatrzenia i powtórne po- 
bieranie sum, już raz wpłaconych oraz nieuwzglę- 
dnianie ulg, przyznanych przez izby skarbowe, jest 
Za niesłuszne upomnienia 


W takich warunkach wśród ludności wiejskiej 
Doszło do tego, że wieśniacy 
„grandą”. Jeżeli na 
nie energicznej „czystki”, ferment będzie rósł”. 
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Nowe kompetencje wojewodów. 


Wojewoda mianuje i zwalnia urzędników. 


Warszawa. Na podstawie nowych przepisów 
o służbie i zaszeregowaniu urzędników, wojewodo- 
wie otrzymali nowe uprawnienia o przyjmowaniu, 
zwalnianiu i mianowaniu urzędników. 
Będą oni mogli zwalniać, mianować i przeno- 
sié w stan spoczynku urzędników do VIII kategorji. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło, 
że władzom centralnym zastrzeżono dysponowanie 
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Masaryk poraz czwarty 
prezydentem Czechosłowac 


an + Smmm 


ła Red > 


Prezydent Masaryk liczy 83 lat, a piastuje 
odpowiedz. urząd od samego powstania niepodle- 
głej Czechosłowacji, a więc już 16-ty rok. 
się zawsze liczyć z nieprzewidzianem. Kitty może 
jeszcze jako kasztelanka zamiatać aksamitnym 
trenem dostojne progi tego pałacu. Zejdź jutro 
do mojej kancelarji około czwartej, Princu! Może 
będę już miał odpowiedź od d-ra Balfoura. 

Sześć miesięcy temu p. 


jechać na umówione spotkanie z narzeczoną; te- 
raz jechał zwolna ku stacji, zamyślony, aby się 


z Leą pożegnać przed jej daleką podróżą i przeciąć | 
ostatni węzeł łączących ich dawnych wspomnień. | 
Wśród gwaru i ogólnego zamieszania, towarzyszą- į 
cego wyjazdowi, byli narzeczeni zamienili z sobą $ 
zaledwie kilka serdecznych, przyjacielskich słów, | 


a w chwili, kiedy pociąg ruszał z miejsca, Lea w 
wyciągniętą w pożegnalnym uścisku dłoń Lennoxa 
wsunęła zaręczynowy pierścionek; poczem szybko 


zapuściła welon na twarz i cofnęła się w głąb | 
| chadzać po moich pokojach i po dziedzińcu, stra- 


przedziału. 


go z uwagą, wsunął w dużą kopertę, którą zabrał 
z sobą i dosiadłszy powtórnie konia, udał się do 
więzienia. Tu zastał kilka karet, 


Dunbar, ukrywszy pierścionek w kieszonkę od | 
kamizelki, westchnął zcicha i odjechał do domu, | 
gdzie przez kilka godzin oddawał się pracy spo- $ 
rządzenia jakiegoś legalnego dokumentu, obejmu- | 
jącego kilka arkuszy pisma; poczem, odczytawszy į 


czekających | 


i świadków. 


j zienia oraz utratę praw 
| Czerwiński na 1 rok więzienia z zawieszeniem kary na 
| lat 55 Stanisław Laudeneki został uniewinniony. 
i tem zasądził Sąd od Tomczyza powództwo cywilne w sumie 


í dłuższych pertraktacyj 
| właścicieli nieruchomości i władzami skarbowemi, uzgodnio- 


| przy wymiarze podatku od nieruchomości. 
| rzany będzie od faktycznie osiągniętego dochodu. 


i skarbowybh odpisy kwitów na wydatki większe. 
| będą, zgodnie z oryginałami, 


| wkońcu choroba przybrała charakter 


Kierownik Urzędu Skarbowego 
w Rypinie kradł i brał łapówki. 


Rypin. Odbywała się tu na sesji wyjazdowej płockie- 
go sądu okręgowego rozprawa przeciwko kierownikowi Urzę- 
du Skarbowego w Rypinie, Janowi Tomczykowi i sekwestrato- 
rom teg urzędu, Bolesławowi Czerwińskiemu i Stanisławowi 
Landeckiemu. 

Według aktu oskarżenia sprawa przedstawia się nastę- 
pująco : 

Pod koniec lipca roku ubiegłego zgłosił się na posterunek 
policji w Rypinie sekwestrator Czerwiński i zakomunikował, 
że złożył kierownikowi Wydziału Egzekucyjnego Urzędu 
Skarbowego raport, w którym przyznał się do sprzenie- 
wierzenia przeszło 1000 złotych, wpłaconych mutytu- 
łem podatków. 

Z zeznań Czerwińskiego wynika, że do zużycia przez 
niego ;skarbowych pieniędzy przyczyniło się w pewnym 
stopniu przetrzymywanie przez kierownika Tomcza"” 
ka diet należących się sekwestratorom, chociaż Izba 
Skarbowa regularnie asygnowała na ten cel pieniądze, 


O swoim niedoborze pieniężnym komunikował Czerwiń'` 


ski Tomczykowi, lecz ten zażądał jeszcze, aby Czerwiński 
udzielił mu kilkaset zł pożyczki. 
Fakty, przytoczone przez Czerwińskiego, potwierdziły 


również zeznania sekwestratora Albińskiego, który wyjaśnił, 
że należy mu się tytułem diet z 1932 i 33 roku ogółem 
kilka tysięcy złotych, które Tomczyk zatrzymał, a prócz 
tego wie, że Tomczyk przetrzymuje również diety innym 
sekwestratorom. 

Wszczęte przeciwko Tomezykowi śledztwo wykazało, że 
zatrzymał on u siebie 4.248 zł na szkodę Albińskiego, 348 
zł na szkodę Czerwińskiego, 150 zł na szkodę Landeckiego, 
288 zł na szkodę Sobolewskiego i 50 zł na szkodę Suskiego, 


Tomczyk kazał sobie podpisywać kwity na więk- 
sze sumy, niż wypłacał. W ten również sposób po- 
stąpił ze stolarzem Kwiatkowskim, któremu za roboty wyko- 
nane wręczył asygnatę na 600 zł, żądając, by podjęte pie- 
niądze Kwiatkowski mu wręczył. Z tych pieniędzy Tomczyk 
wypłacił tylko 200 zł, potem na usilne żądanie 150 zł, re- 
sztę sobie przywłaszczył. 

Również przywłaszczył sobie Tomczyk należne sumy 
Magistratu m. Dobrzynia nad Drwęcą oraz zebrane kwoty 
ze sprzedaży znaczków na Fundusz Bezrobocia i Tydzień 
Przeciwgruźliczy. 

W dochodzeniu ustalono także, że Tomczyk wobee 
niektórych płatników i to przeważnie tych, którzy koncen- 
trowali większy handel zbożem, stosował daleko idące 
ulgi i nieusprawiedliwione zniżki, co wywołało głośne 
sprzeciwy drobnych kupeów, wyrazem czego były częste 
anonimy, nadsyłane do sędziego śledczego. 

Kupey, którym przyznawano te ulgi i zniżki, mieli ko- 
rzystać z usług Dawida Blausztajna, oddawna podejrzanege 
o pośredniczenie łapówek Tomczykowi. 

Stwierdzono m. in., że Herszowi  Grunbergowi, którego 
obrót za 1930 r ustalono na 170.000 zł, w; następnym roka 
Tomczyk samowolnie przerobił w arkuszu wymiarowym tę 
gumę na 100.000 zł. 

W końcu śledztwo ustaliło, że Tomczyk dostał się do 
służby w administracji państwowej przed kilkunastu laty 
na podstawie złożonego fałszywego świadectwa z ukończenia 


1 6 klas gimnazjum w Piotrkowie. 


Rozprawa sądowa trwała kilka dni, zbadano około 40 
Po przemówieniach oskarżyciela publicznego, 
p. Pprok. i obrony, przewodniczący Sądu ogłosił wyrok, na 
mocy którego Jan Tomczyk skazany został na 8 lata wię- 
obywatelskich na lat 5, Bolesław 


Poza 


2.426 zł. na rzecz Skarbu Państwa. 


Zasądzonego Tomczyka, który do sprawy przebywał w 


i więzieniu, odwieziono zpowrotem do więzienia w Brodnicy. 


Obrona zapowiedziała apelację. 
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Koniec podatku od „próżnostania” lokali. 


Według nowych wytycznych, jakie ustalono w wynika 
między delegatami Stowarzyszeń 


no wytyczne, jakiemi kierować się będą urzędy skarbowe 
Podatek wymie- 


urzędach 
Odpisy te 
potwierdzone i zatrzymane 
przez urzędy śkarbowe. Oryginały kwitów zatrzymują wła- 
ściciele domów. Musi być sprowadzona i złożono w urzę- 
dzie skarbowym lista poniesionych wydatków mniejszych 
z powołaniem się na datę odnośnych kwitów. Kwity te ma- 
ją być prezentowane w urzędach skarbowych, które potwier- 
dzać będą zgodność listy wydatków z oryginalnemi kwitami. 


Za dowód zaległości komornianych uznane będą kwity, 
za poszczególne miesiące wlepione do kwitarjusza. Procenty. 
płacone od sum pożyczonych i zahipotekowanych, a nie 
zużytych bezpośrednio na potrzeby danej nieruchomości, nie 
będą potrącone od podstaw wymiaru podatku dochodowego. 


Właściciele nieruchomości złożyć muszą w 


przed bramą; powiedziano mu bowiem, że komisja 
państwowa zajęta jest zwiedzaniem gmachu, a do- 
zorca oprowadza po nim inspektorów; p. Dunbar 


więc udał się wprost do pani Singleton, która po- 
j witała go życzliwie i 
Dunbar schodził ze ; gdzie bawiło się jej dwoje dzieci. 


stopni tego tarasu i dosiadł rączego konia, aby ; 
i wiedzi na kartkę, którą za pośrednictwem męża 


| pani przesłałem miss Brentano? — zapytał młody 


zaprowadziła do pokoju, 


— Jak się to dzieje, że nie otrzymałem odpo- 


prawnik. 

— I pewnie nie otrzymasz pan nigdy. Bieda- 
czka zaziębiła się podczas tego ciągnienia jej do 
sądu w tak ostre powietrze i w dwa dni po wy- 
roku rozchorowała się ciężko na zapalenie płuc. 
Najprzód jedno płuco było zajęte, potem drugie; 
tyfoidalny. 
Przez sześć tygodni nie mogła podnieść głowy 
z poduszki, a teraz, choć zaczyna się trochę prze- 


Sznie jeszcze jest osłabiona i ma silny kaszel. 
Pewnego razu, kiedy straciliśmy jaż prawie na- 
dzieję uratowania jej, prosiła, apy już jej nie dawać 
więcej lekarstw i pozwolić jej umrzeć. Nieszczę- 
śliwe stworzenie! Taka złamana na duchu, jak na 
ciele... Unika ludzkich oczu i jedną Dysę tylko 
dopuszcza do siebie. (C. d. n.) 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 28 maja 1934 r. 
"Kalendarzyk. 28 maja, Poniedziałek, Augustyna B. w. 
29 maja, Wtorek, Teodozji p. M., Marji Magd. 
Wschód słońca g. 3 — m. 25 Zachód słońca g. 19 — 41 m. 


Wschód księżyca g. 21 — 38 m. Zachód księżyca g. 3 — 27 m. 


Na marginesie znaczków na budowę szkół. 


Wśród społeczeństwa coraz częściej słyszy się skargi na 
metody, stosowane w niektórych szkołach.jeśli chodzi o skła- 
„danie ofiar na cele dobroczynne, czy kupowanie znaczków 
np. na budowę szkół. Obecnie czynniki pewne posługują 
się rozmaitemi groźbami (zostawienie dzieci po lekcjach itp.) 
w stosunku do dzieci, które nie mogą takiego znaezka kupić. 
Zdarza się, że dzieci 
szkoły, bo nie mają 10 gr na znaczek. 
matka — wdowa — nie ma grosza na sól, nawet na 
chleb, a ma gwałtem dać grosze na zuaczki. Ta- 


kiemi metodami nikt nie przysłuży się sprawie, której $ 


znaczki mają służyć. Wywołuje się rozgoryczenie wśród 


społeczeństwa, obciążonego już nadmiernie innemi ciężarami. | 


Centrala TCL. składa niniejszem serdeczne podziękowanie 
tym Paniom i Panom, którzy podjęli się trudu zbierania 
składek na „Dar Narudowy 5-go Maja” na terenie działal- 
aości Stowarzyszenia. Również składa serdeczne „Bóg za- 
płać” całemu społeczeństwu, które i w tym roku okazało 
ofiarną pomoc Towarzystwu Czytelni Ludowych. Zebrane 
kwoty zużyje TCL. wyłącznie na cele oświatowe. 


Kronika kościelna. 
Wizytacje Pasterskie w naszej okolicy. 

J. E. Ks. Biskup Ordynarjusz 
siącu maju dekanat radzyński: 30—31 maja: Toruń (Boże 
Ciało), 31 maja do 2 czerwca Radzyn; 2 —3 czerwca Rywałd; 
3—5 czerwca Jabłonowo, 5—6 czerwca Ostrowite; 6—7 czer- 
wca Płowęż; 7—8 czerwca Linowo; 8—9 czerwca Grutę; 9—10 
czerwca Okonin. 

Dekanat nowomiejski: 15—16 czerwca Łąkorz; 16—17 
czerwca Ciche 17—18 czerwca Lipinki; 18—19 czerwca Kro- 
toszyny; 19—20 czerwca Szwarcenowo; 20—21 czerwca Rado- 
mno; 21—22 czerwca Skarlin; 22—23 czerwca Tereszewo; 
23—24 czerwca Mikołajki; 24—26 czerwca Nowemiasto. 


Z miasta i powiatu. 
Z posiedzenia Rady Miejskiej 


Wybór nowego burmistrza p. Czesława Wojciechow- | 
skiego z Wejherowa. — Niesłychana demonstracja | 


radnych sanacji. 


Lubawa. W myśl rozporządzenia p. Starosty odbyły 
się 25 bm. wybory nowego burmistrza m. Lubawy. W zwią- 


zku z czynnościami przy wyborze burm. została jak wiadomo, %ķ 


wybrana komisja, składająca się z 3 członków, z p. Włady- 


miejsce burm. Ze względu na krótki ‘termin wyborów ko- 
misja udała się do p. Starosty,aby zechciał termin 
wyborów przesunąć, gdyż trzeba o zgłoszonych kan- 


dydatach zasięgnąć bliższych informacyj. P. Starosta | $ f 

w kategoryczny sposób sprzeciwił się, obstając przy ; 73 kradzież wentylatora w Hotelu Centralnym na 83 tyg. 
tem, że wykory muszą być dokonane 25 bm. o godz. | : 
I| wegomiasta, za paserstwo na 40 zł grzywny; 


6-tej, jak opiewa pismo z 1 maja rb. Komisja przedstawiła 


jednocześnie uchwałę Rady M., normującą uposażenie przy- $ 
że uposażenie § 
wynosi tylko VIII grupę płacy bez dedatków reprezen. $ 
Dodatki te może dopiero wtedy otrzymać burm., j 0851 
s zienia z zaw. na 2 lata oraz 


szłego bnrm., przyczem zaznaczył p. Starosta, 


i komun. 
jeżeli budżet będzie wykazywał większe dochody. 


Posiedzenie Rady M. zagaił p. burm. Pater w obecności i 


wszystkich radnych oraz kompletnego Zarządu Miasta i na 


wstępie odczytał pismo p. Starosty o zarządzeniu wyborów. ġ 


W celu przeprowadzenia wyboru wybrała Rada M. przewodn. 


posiedzenia p. Wł. Asta, radni sanac. wysunęli p. dyr. Podobę, Ę 
Na asesorów powołał p. prze- $ 
wodniczący radnych Aug. Potrykusa i Julj. Truszczyńskiego. | 
Przystępując do dalszego toku obrad, podał;p. Wł. Ast, jako | 
wpły- | 
Komisja wybrała do ściślejszego wy- $ 
wraz z życiorysami $ 
z Inowrocławia emeryt. $ 


lecz kandydatura ta upadła. 


przewodn. komisji wyboru, że na ogłoszony konkurs 
nęło ogółem 23 ofert. 
boru 4 oferty, które przewodn. odczytał 
kandydatów; 1. R. Krzyżanowski 
podpułk. 2. K. Januszewiez z Górn. Dąbrowa. 3. Czesław 


Szulc z Grudziądza, rodak z Tyliczek, pow. 


Podoba i Grabowski zażądali przeczytania wszystkich 
ofert wzgl. podania nazwisk wszystkich kandydatów. 
wodn. oświadczył, 
i wobec tego nie zabrał wszystkich ofert i 


nie może. Sanacja przypuściła pierwszy atak i 


prowizorycznem przejrzeniu ofert, których przeważna część 
pochodziła z Torunia i Bydgoszczy, zabrał 


radny Podoba z listy sanacyjnej, zaznaczając, że wybór 


burm. to doniosła rzecz dla miasta, jeżeli się jeszcze zważy, | 


że burm. rozporządza według nowej ustawy dużym zakresem 


władzy. Dlatego proponuje posiedzenie na jakiś czas } 


odroczyć, aby o zgłoszonych kandydatach zasięgnąć infor- 
macyj, czy się też nadają na stanowisko burm. i czy posia- 
dają odpowiednie wykształcenie. 


Przewodn. p. Ast stwierdził, że p. Starosta nie 


zgodził się na odroczenie terminu, więc dziś musi się | 
wybór odbyć. Sanacja, widocznie postępując w myśl powzię- | 


tego planu nie dopuszczenia do wyboru burm. 25 bm. | 559 PO części ubezpieczenie. 


stawiła jeszcze jeden wniosek, aby Rada M. wystosowała 


prośbę do p. Starosty o odroczenie terminu wyborów przy- $ 
na poparcie tego i 


najmniej o 14 dni. Radny Grabowski 
wniosku podał, że rzekomo rozmawiał z p. Starostą, 
który się zgodzi na odroczenie terminu, jeżeli odpo- 
wiedni wniosek będzie uchwalony. Przewodn. jeszcze 
raz oświadczył, że do prośby tej p. Starosta się nie 
przychylił, więc tu kryje się chyba jakiś podstęp, aby 
dzisiejsze wybory ogłosić jako niedokonane. 

Na tle tego doszło do incydentu pomiędzy przewodn. 
i radnym Grabowskim. Wobec nieprzyjęcia wniosku radn. 
G. prosił tenże o zaprotokołowanie go. Przewodn. odmówił 
i zamknął dyskusję, aby przystąpić do głosowania. 
przewodn. jeszcze raz odmówił zaprotokółowania nie- 
przyjętego wniosku, radni sanacyjni opuścili posie- 
dzenie z którymi wyszedł członek Zarządu Miasta 
z listy sanacyjnej dr. Wierzbowski.  Posiedzeni opuścili 
radni: Zapolski, Podoba, Lippert, 
kowski i Dąbkowski. Na sali pozostali tylko radni Obozu 
Narod. Przewodn. stwierdził, że Rada M. w obecnym skła- 
dzie jest zdolna do powzięcia uchwał i przystąpił do 
odczytania odnośnych ustępów rozporządzenia o wyborze 
burm. Poczem zarządził wybory burm. Radny Stalla przed- 
łożył listę kandydata p. Czesława Wojciechowskiego, emeryt. 
kapitana z Wejherowa. Wpłynęła tylko 1 lista. Rada M. 
jednogłośnie 10 głosami dokonała wyboru p. Cz. 
Wojciechowskiego na burm. Lubawy. Wybory odbyły 


CZAS 


płaczą w domu i nie chcą pójść do Í 
Często w domu | 


| Nie zgłosił on coprawda 
będzie wizytował w mie- | 


ji władze madzorcze 


j raźnie na szkodę miasta. 


głos i spłonęła doszczętnie. 


i byłej liczn. Ochot. Strż. 


Gdy | 


już najwyższy 


zapisać „DRWĘCĘ” 


na czerwiec. 


się prawidłowo. Kandydat mieszka we Wejherowie, gdzie 
jest zajęty przy rozbudowie więzienia jako architekt. 
Ma on za sobą bardzo chlubną przeszłość. Posiada 
odznaczenia Polonia Restituta, Krzyż Walecznych, 
nadany za udział w powstaniu  wielkopolskiem 
oraz odznakę Frontu Pomorskiego. Z administracją 


i jest doskonale obeznany, gdyż pracował w Staro- 


stwie Krajowem it. d. 

Taktyka sanacyjnych radnych jest aż nadto przejrzysta. 
Będąc w mniejszości, starają się na wszelki sposób przeszka- 
dzać w przeprowadzeniu kandydatów większości. Taki wypa- 


| dek zaszedł przy wyborze zastępcy burm., kiedy to sanacyj- 
Podziękowanie za „Dar Narodowy 3-go Maja”. 


ni radni zdołali przekonać przewoda., że ściślejszych wybo- 
rów dokonać nie może, choć prawnie mógł był to zrobić. 
Z powodu chwilowej nieorjentacji ze strony p. przewodn. 
jako, że odnośne przepisy są nader skomplikowane zdołali oni 
wtedy cel osięgnąć, gdyż zast. burmistrza nie został wybrany. 
Obecnie przy wyborze burm. sanacyjni radni powtórzyli to 
samo, dążąc do odroczenia terminu wyborów, mimo, że p. 
Starosta tego terminu w żaden sposób odroczyć nie 
chciał. Od dłuższego już czasu chodziły po mieście posłuchy, że 
przyszłym burm. ma zostać zastępca starosty, p. Budnik. 
swej kandydatury, gale wiadomo 
ogólnie, że stolec burmistrzowski jest mu wielce pożądany. 
Jak przesiąka do wiadomości, zamiarem sanacji jest przez taki 
czy owaki błąd w wyborze tak zastępcy burm. jak i burm. 
skłonić do tego, aby miasto 
otrzymało burm. komisarycznego, na którego przewi- 
duje się obecnego zastępcę starosty i komisarza tut. 
Elektrowni, p. Budnika. 

Wbrew demonstracji sanacyj nych radnych nowy burm. 
jest obrany legalnie i wyboru jego z punktu prawnego nie 
da się pewnie zakwestjonować, tembardziej, że jest zasłużonym 


| wielce obywatelem Polski. Obywatelstwo też żywi nadzieję, że 
| robota, uprawiana przez sanacyjnych radnych, nie znajdzie 


posłuchu u władz nadzorczych, gdyż zmierza ona wy- 
Zatwierdzenie wyboru zależy te- 
raz od p. Starosty. 


Przyjęcie interesentów przez Komisarza 
Ziemskiego. 


Nowemiasto. P. Starosta pow. lubawskiego podaje do 
publicznej wiadomości, że dni przyjęć interesantów przez 


j Komisarza Ziemskiego w Nowemmieście ustalone są na 8, 18 


i 29 każdego miesiąca z tem, że w razie przypadającego 
święta godziny przyjęć przypadną na dzień poprzedni. Ko- 


sławemm Astem jako przewodniczącym, która ogłosiła w „Sło- | misarz Ziemski przyjmować będzie intesentiów w Starostwie. 


wie Pomorskiem” i „Dniu Pomorskim” konkurs na wakujące | 


Z sali sądowej. 


Nowemiasto. Na środowej rozprawie w tut. Sądzie 
Grodzkim ukarani zostali: karany już Leisa Paw. z Tylice za 
kradzież szynek i słoniny na 2 mies. aresztu; Wojtasz Ant. 


aresztu z zawiesz. na 3 lata i Lenckowski Rom., obaj z No- 
Kołeecy Jan 
i Marjanna z Tylie za zniewagę posterunkowego na miesiące 
aresztu; Szymański Wacł. za kradzież na 3 mies. aresztu 
z zawiesz. na 2 lata i Radkowski Konst., obaj z Bielic, za 
nakłanianie do składania fałszywych zeznań na 6 mies. wię- 
100 zł grzywny; kilkakrotnie 
karany Klinowski Wład. z Zuromina (pow. Sierpc) za kra- 
dzież na 6 mies. więzienia; Krótkifrak Józefa, 9 razy karana, 
na 2 mies. i tydzień aresztu za kradzieże, D. W. z Nowego- 


miasta za usiłowaną kradzież żarówki na 2 tygodnie aresztu: | 
Nelkowski Iz. za kradzież i Grugiel Alz., obaj z Gwiździn, za $ 


paserstwo na t mies. aresztu z zaw. na 2 lata każdy. 


Zabawa letnia. 


Mścin. Koło Leśników w Mśeinie urządza w niedzielę, 
dnia 3 czerwca 1934 r. nad jeziorem Wielkie Partenciny za- 
bawę letnią, połączoną z tańcami, strzelaniem do dzika 
o nagrody i wieie innemi niespodziankami. W razie niepo- 


$ gody zabawa odbędzie się w przyszłą niedzielę. 
Wojciechowski z Wejherowa, emeryt. kapitani 4. Stan. | 
lubawskiego, Ę 
arzędnik Izby Skarbowej, zwolniony ub. roku. Gdy przewodn. $ 
zamierzał przystąpić do wyborów burm., radni sanacyjni ; 
s | Małoletnie dzieci spowodowały groźny pożąr. 
rze- | 
że komisja wszystkie oferty przejrzała Ę 
nazwisk podać į 
stawiła Ę 
wniosek o odroczenie posiedzenia.” Przewodn. zarządził § 
więc 15 minutową przerwę i przyniósł pozostałe oferty. Po | 


O liczny udział uprasza Zarząd. 


E Fomor 


Lidzbark. Dnia 17 bm. w godzinach $popoł. zaalarmo- 
wano miejsc. Ochot. Straż. Pożarną do groźnego pożaru, po- 
wstałego w pobliskiej Kolonji Bryńsk. Pożar wznieciły 
6-cioletnia W. Męczyńska i 8-let. J. Rynkowska, które przy 
sąsiednej stodole rol. B. Kamińskiego zabawiały się zapala- 
niem zapałek. Skutkiem tego stanęła stodoła w płomieniach 
Straty oblicza się na około 300 zł. 
Niekoniec, niestety, na tem jednem nieszczęściu, gdyż ogień 
przeniósł się na sąsiednie zabudowania H. Welencowej. 
Rozpętany żywioł ogarnął dom mieszkalny, stodołę i inne, 
zabudowania, obracając wszystko w gruzy i popiół. Spaliły 
się również 2 świnie i cały martwy inwentarz, ogólnej war- 
tości około 6 tys.zł. Silny wicher i dotkliwy brak wody utru- 
dniał w dużej mierze akcję ratunkową mieszkańców i przy- 
Poż. Li tylko usilnym zabiegom 
Strż. zawdzięczać można, że ogień nie przybrał większych roz- 
miarów. Straty, poniesione przez Kamieńskiego i Welencowej, 


100 zł dla „Legjonu Młodych” za obrazę. 


Działdowo jest znane z tego, że posiada wielkomiej- 
skie kasyno i możnych protektorów. Mają tam miejsce nie- 
raz niesamowite rzeczy, które mimo usiłowań zatuszowania 
dochodzą do wiadomości szerszego ogółn. Dziś eodziennym 
przedmiotem rozmów jest zajście, jakie w kasynie miało miej- 
sce w maju rb., gdzie kilka osób odbyło nocną libację 


ji wszyscy byli w dobrym humorze, dopóki nie nadeszła pora 


płacenia należności. Wówczas doszło do nieporozumienia, 
w toku którego jeden z obecnych, znajdujący się w różowym 
humorze, dał upust swoim namiętnościom w ten sposób, ża 
swego przeciwnika nazwał „polską świnią*. Gdy zaś ochło- 
ną}, spostrzegł, że „palnął” wielkie głupstwo. Na przykre te 
słowa, jakkolwiek wypowiedziane w stanie nienormalnym, 
dotknięty miał zamiar odpowiednio zareagować. Ale od 


| czego jest pieniądz, ten przecież nie Śmierdzi i ma tę właściw., 
Grabowski, Mącz- | 


że załagodzi nawet najostrz. zatargi. Pośredn. w ułagodzeniu 
tego zatargu podjął się jeden z protektorów Kasyna, który b. 


| „dyplomatycznie” rozstrzygnął sprawę w ten sposób, że ob- 


rążający zapłaci na rzecz „Legjonu Młodych” 100 zł, a obra- 
żony będzie milczał, na co ten ostatni pozornie się zgodził, 
ale mimo to wygadał się. Oj, przykra to sprawa, bardzo 
przykra, ale w najgorsze światło chyba stawia on  „Legjon 
Młodych, który niewątpliwie, znając tło zajścia, jako organi- 


f zacja, szczycząca się wielkiem patrjotyzmem, zamiast napięt- 


nować, przyjął owe 100 zł, 


zgłoszeń nie uwzględnia się. 


rb., według następującej kolejności: 


teszyny. 


| runkowych, do oznaczonego miejsca. 


| nizacje rolnicze, 


Gdzie tu godność narodowa? ć watelstwo zaprasza 


Wycieczka rolnicza do Warszawy. 


Nowemiasto. Tow. Roln. Pow. w Nowem- 
mieście organizuje w pierwszych dniach czerwca 
dwudniową wycieczkę rolniczą do Warszawy na 
Wystawę-Targ „Len Polski*. Przy tej okazji wy- 
cieczka zwiedzi ważniejsze zabytki historyczne 
Warszawy, zapozna się z pracą (Centr. Tow. Org. 
i Kółek Roln. itd. 

Koszt przejazdu kolejowego w obie strony 
III kl. pociągu osobowego wraz z noclegiem i utrzy- 


-maniem wyniesie od osoby 15 zł. 


Zapisy przyjmuje Tow. Roln. Pow. w Nowem- 
mieście de 29 maja rb. Zapisujący winni zgóry 
uskutecznić opłatę w kwocie 15 zł. 

Kto chce wziąć udział w wycieczce winien 
niezwłocznie zgłosić swój udział, gdyż późniejszych 
Tow. Roln. Pow. 


o -POW ANO ÓW 0 KT OT „3 


Komunikat. 


Komunikujemy członkom Kółek Rolniczych Okrę- 
gu Nowomiejskiego, że przyszły spęd bekonów od- 
będzie się w Nowemmieście w Środę, dnia 30 maja 
Kurzętnik, N. 
Brzezie, Mroczno, Marzęcice, Tylice, M. Bałówki, Wa- 
wrowice, Mikołajki, Nowydwór, Wonna, Lekarty, No- 
wemiasto, Gryźliny, Jamielnik, Łąkorz, Skarlin, Kro- 

Tow. Roln. Pow. Nowemiasto. 
Z ARCE ZKZ e a T e D O IRC OREW OO a a E MÓW BETWWORODARE 
Co należy sądzić o polskiej organizacji, która tak postępuje? 
Jeżeli o tym wypadku piszemy, to czynimy to z tego powodu, 
że ludzie twierdzą, iż „Legjon Młodych”, przyjmując owe 
100 zł, zaprzedał swą godność narodową oraz dlatego, ażeby 
tej organizacji dać możność wypowiedzenia się. 


Napad i wybicie zębów. 


Księżydwór. Bohaterem kasztetowym okazał się niejaki 
Stachorra z Prusinowa, który w pierwsze święto Zielonych 
Swiąt niebezpiecznie poranił braci Kurletów. St. najpierw 
poturbował 16-letniego K., niby za to, że tenże miał spór 
z bratem tegoż. Starszy brat K., dowiedziawszy się o tem, 
podobno wyraził się, że poturbowanie brata jego może za 
sobą pociągnąć skutki, co doszło do wiadomości St., który, 
widząc w tem grożby, postanowił rozprawić się z K.i uzbro- 
iwszy się w kasztet i pałkę gumową, zastąpił mu drogęi na- 
padł go, mimo że był w tow. 3 kolegów. St. uderzył K. ka- 
sztetem w usta, wybijając mu 8 zębów. Sprawą tą zajęła się 
Policja, która przesłashała kilka świadków. Wypadek ten 
wśród tut. Polaków wywołał wielkie oburzenie. 


Skradli zapasy, przygotowane na ucztę 

zaręczynową. 

Prusinowo. W święta miał przybyć narzeczony do cór- 
ki gosp. S. celem zawarcia umowy zaręczynowej. W związku 
z tem miała się odbyć uczta.. Przygotowano różne pieczywo. 
Złodzieje, dowiedziawszy się o tem, postanowili narzeczonym 
spłatać figla i w nocy na I. święto wtargnęli do piwnicy, 
skąd zabrali wszystko pieczywo. Nie przeszkodziło to jednak 
odbyciu się zaręczyn, fakt ten wywołał tylko zmartwienie. 


Samobójstwo strażnika gran. 


Brodnica. Onegdaj przy jeziorze Niskie-Brodno tuż 
przy przystani łodzi rybackich pozbawił się życia strzałem 
z browninga w głowę strażnik sanocki Wacław, lat około 
30, szofer Inspektoratu Straży Granicznej w Brodnicy. Denat 
pochodził z Bochni, był kawalerem. — Przyczyny samobój- 
stwa dotychczas nie ustalono. 


Obława i ujęcie bandytów. 


Brodnica. W ubiegły wtorek doniesiono do Policji 
o ukrywaniu się w okolicy majęt. p. dyr. Bizana na Lis-Mły- 
nie dwuch groźnych bandytów, poszukiwanych od długiego 
już czasu. Natychmiast udał się patrol, złożony z 6 poste- 
Bandyci; ukrywali się 
na strychu domu robotniczego, należącego do p. Bizana. 
Dom oblężono z wszystkich stron. 

Po 3-krotnem wezwaniu i 2 i pół godzinnem oblężeniu 
padł rozkaz oddania w słomiany dach domu pierwszych 
strzałów. Bandyci, nie widząc żadnego wyjścia, zdecydowali 
się poddać. Jako pierwszy skoczył z strychu niejakiś Woj- 
ciech Błaszyk, lat 33, pochodzący z powiatu śremskiego, 
unosząc ręce w górę, oświadczył, że kolega jego, Stefan Klim- 
kowicz, lat 28, pochodzący z Odessy, otrzymał podezas strze- 
laniny postrzał i jest lekko ranny. Skutych w kajdanki 
odstawiono do więzienia w Brodnicy. Aresztowani mają na 
sumieniu rozmaite kradzieże i napady. 

Poprzedniego dnia ujęto 3-go członka tejże szajki, Zału- 
szniewskiego, pochodzącego ze Słoszew, vow. brodnickiego, 
na zabawie leśnej w Makocn. 

Wszyscy trzej odtransportowani zostali do Torunia, gdzie 
poszukiwani byli przez władze śledcze za napady rabunko- 
we w powiecie toruńskim. 


Pożar. 


Konojady. Onegdaj około 11 wiecz. wybuchł pożar na 
posesji p. Konstantego Chełchowskiego. Ogień strawił sto- 
dołę oraz stajnię pod jednym dachem, pozatem wszystkie 
maszyny rolnicze.  Ogolną szkodę obliczają na 8.000 zł. 
Objekt ubezpieczony jest na 5.000 zł. Pożar powstał przez 
zaprószenie niedopałkiem papierosa i to przez syna właści- 
ciela, który wieczorem nosił słomę ze stogu do stodoły z pa- 
pierosem w ustach. 


Nadzwyczajne zjazdy rolnicze. 


Swiecie. Wobec niezwykle ciężkiego położenia, w ja- 
kiem obeenie znajduje się rolnictwo, odbywają się nadzwy- 
czajne zjazdy rolników, organizowane przez zawodowe orga- 
Zjazdy takie mają na celu uświadomić jak 
najszersze koła społeczeństwa o katastrofalnem położeniu 
wsi i nastroić opinię publiczną przychylnie do żądań rolni- 
ków. Zjazdy takie odhyły się; w piątek 25 bm. w Tucholi, 
a w sobotę, 26 bm. w Swieciu. 


Przerwanie grobli. 


Tuchola. Między wioskami Klockiem i Białą z niewia- 
domych przyczyn nastąpiło przerwanie grobli na kanale 
Małej Brdy, co spowodowało zalanie wodą przyległych łąk 
i pól. Grobla jest przerwana na przestrzeni około 30 metrów, 
zaś łożysko kanału wyrwane na długości 300 metrów. Straty 
wynoszą około 15.000 zł. 


W 
=. 


RUCH TOWARZYSTW. 
Walne zebranie Ochotn. Straży Pożarnej 
w Tylieach. 


Tylice. W czwartek, dnia 31 bm. o godz. 8 wiecz. od- 
będzie się w sali dha Ochockiego walne zebranie Ochotn. 
Straży Poż., na którą wszystkich Strażaków oraz Szan. Oby- 
Zarząd. 


Okropna katastrofa w Chinach 
wskutek osunięcia się góry — 250 zabitych.. 

Hongkong. W pobliżu miejscowości Lokczang . 
w prowincji Kwatung przy załamaniu się jednego 
zbocza góry Kaiman zasypały olbrzymie masy 
skały i kamieni dwanaście sąsiednich wiosek, 
niszcząc je zupełnie i pozbawiając życia około 
250 ludzi. Toczące się olbrzymie masy głazów 
wpadły także do płynącej u podnóża góry rzeki, 
powodując, gwałtowny wyłew wody, rozbijając 
liczne rybackie łodzie. W pewnem miejscu gwał- 
towny nacisk olbrzymich mas ziemi i kamieni tak 
ścisnął wody rzeki, że wystrzeliła olbrzymią fon- 
tanną na kilkadziesiąt metrów w górę. 


Dad 


I to jeszcze ! 
Ucieczka żydów łotewskich do Polski. 


Warszawa. Z Łotwy przyjechali do War- 
szawy pierwsi żydzi, obawiający się pogro- 
mów ze strony ludności. Opowiadają oni, że 
przewrót narodowy na Łotwie nastąpił zupełnie 
nieoczekiwanie. Zamach stanu taki był nagły, że 
socjaliści nie zdołali wogóle stawić oporu. Wszy- 
stko trwało zaledwie kilka godzin. W nocy are- 
sztowano przywódców socjalistycznych i zajęto 
wszystkie ich gmachy. Zrana stanęła ludność już 
wobec faktu dokonanego. 

Nowe władze zamknęły również drukarnie ży- 
dowskie. Pisma żydowskie nie wychodzą. Z wy- 
bitniejszych żydów aresztowano dr. Majzla i J. Ra- 
binowieza. 

Wśród ludności żydowskiej zapanował popłoch. 
Co bojaźliwsi już opuścili Łotwę, inni chcą to 
uczynić w następnych dniach. 

W nowym rządzie zdeklarowanymi wrogami 
żydów są wicepremjerzSkujenek i minister oświaty 
Adamowicz. 


Sensacyjnażkradzież dokumentów 
politycznych w Zagłębiu Saary. 


Paryż, 23. 5. Poważne komplikacje polityczne 
może wywołać kradzież dokumentów, popełniona | [Ę 
z niebywałym cynizmem w biurze kopalń francu- | $ 
skich w  Saarze. Wszystkie archiwa, dotyczące | 
francuskiego szkolnictwa w Saarze, razem 50 kg. į 
dokumentów, zostały tej nocy wyniesione z gma- | 
chu dyrekcji kopalń i wywiezione samochodem | 
prawdopodobnie do Niemiec. Natychmiast po od- | 
kryciu włamania powiadomiono posterunki gra- | 
niczne. Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę maja wskazuje 


AE ryradni ion. charakter. | Z99WU dalszy spadek obiegu pieniężnego o 54.7 milj. złotych. 
Kra dzież ma wyraźnie polity 237 harakter i Obieg banknotów zmniejszył się w porównaniu z poprzednią 


Zabrano tajne i oficjalne dokumenty, dotyczące | gękadą o 35.4 milj. zł. i wyniósł 886.5 milj. zł, a obieg bilo- 
statutów szkół francuskich w  Saarze, żeby się | nu zmniejszył się o 19.3 mijj. zł. do sumy 3204 milj. zł. 
posłużyć niemi przeciwko Francji w Lidze Narodów. | Monet srebrnych było w obiegu na sumę 239 milj. zł, monet 
Kradzież została dokonana z polecenia Niemiec, | Pronzowych i niklowych na sumę 814- milj. zł. Ogółem 


: : > : . > 4 obieg banknotów i bilonu na dzień 20 bm. wyniósł 
gdyż tylko dla Niemiec dokumenty mogły mieć | LANO milj. złotych. oeg onłósa, 


WZAMIAN 


za stary aparat, bez względu na 
markę, stan, wielkość, (od 3 x 4 
do największych), składany czy pu- 
dełkowy, na płyty lub błony, na- 
być można nowy -model 1934 r. — 


RODAK” Junior 620 


6 x 9 em. — anastygmat „Kodak” f. 6,8 


Cena zł 90 - 


Przy wymianie tylko zł 


KĄCIK RADJOWY 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Wtorek, dn. 29. V. 7.00 Audycja poranna. 12.05 Kon- 
cert. 15.20 Koncert solistów z Krakowa. 1620 „Dlaczego 
słońce świeci?” 16.85 Płyty. 17.30 Odczyt pt. „Praca nad 
odbudową Państwa Polskiego.” 17.50 „Łosoś — królewski 
mieszkaniec naszych rzek” (Tr. z Krakowa). 18.10 „Skrzynka 
muzyczna”. 18.25 Płyty. 19.10 „Dokąd jechać w święto?” 
19.15 „Wiad. roln.”. 19.25 Odczyty aktualne. 19.40 Wiad. 
sport. 19.47 Dz. wiecz. 20.02 „Róże Florydy” — operetka 
L. Falla. W przerwie — „Odczyt o sztuce” — „Drzeworyt”. 
23.05 Muzyka taneczna z płyt. 

Sroda, dn. 30. V. 7.00 Audycja poranna. 12.05 Mu- 
zyka popularna z płyt. 1520 Płyty. 15.50 Program dla dzieci.. 
Tr. ze Lwowa pogawędki a) „Tajemniee języka polskiego” b) 
Piosenki. c) „Słowik i powój” legenda. 16.20 „Skrzynka pocz- 
towa”. 16.35 Muzyka lekka. 17.30 Odczyt pt. „Poszukiwanie 
dróg rozwojowych”. 1750 Odczyt pt. „Władysław Jagiełło — 
w 500-ną rocznieę zgonu” (tr. z Krakowa). 18.10 Recital wio- 
lenczelowy Danczowskiego. 18.40 Płyty. 19.10 „Skrzynka 
rolnicza”. 19.20 Felj. pt. „Jerzy Szaniawski”. 19.35 Wiad. 
sport. 19.40 Dz. wieczorny. 19.42 IV-ty Koncert z cyklu „Hi- 
storja Sonaty fortepianowej”. 20.40 Tr. z Rzymu opery „Tu- 
randot” — Pucciniego. W przerwie I-ej Feljeton. 


Poco męczyć się Z aparatem niewygodnym, 
zbyt dużym lub przestarzałym ? 
Wykorzystaj okazję! 


Przestarzałe typy aparatów bez względu na mo- 
del wzgl. markę, na powyższy nowy model „Kodak* 
Junior 620 2 . 

wymienia 
do 30-go maja 1984 r. 
n RWE C At Pirate i Kelan 
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TAT t Aa ASR e a wi. CEL LEV AŻ: BĘCZEPO RI" POJADĄ" b wego ZZ „i 
RR R AR ZATOR POR TORTY ZY 
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Od 1-go do 30-go maja 1934 r. 


Obieg pieniężny w Polsce kurczy 
się coraz to szybciej. 


Tylko 886 miljonówíw banknotach. 


* wc Z E PTZ Z Z e) Z ow Akta 
są AM WLEFLW AE WGPW OJCZE OSR 


4:37 
a ży 


GIELDA WARSZAWSKA 
Dolar 5.26,75; frank francuski 34.90; frank szwajcarski 
171.60; funt szterling 26.04; marka niemiecka 206.; szyling 
austrjacki 98,50; korona czeska 21.80. 


Ej 


wartość”. z z p : A E. G A CE A WOT GA E ae SPEA EA A DER S S + ROT PB, 
W Paryżu, gdzie powyższa wiadomość wywo- į 12.000 dołarów przechowane w kopcu , aee a a E e a 
lała zrozumiałą sensację, oczekuje się, iż poszko- į łupem złodziei. i GIEŁDA ZBOŻ WA POZNANIU. 
dowany zarząd francuskich kopalń w Saarze wnie- | Lubliu. Na szkodę Aleksandra Tobiasza, zamieszkałego I Kotówańi ficial dnia 26. 5 
sie rotest do Ligi Narodów we wsi Kopnica pod Lublinem, skradziono 12.000 dolarów, }ł > OPAR s. ŻE > 100 ko » 
sie prot 81 1 ; $ zakopanych w dole na kartofle. Dolary te przechowywane ĵ Zat pare w e iTo) 13.25 
j były w dole kuzyna Tobiasz Stanisława Szezepani ER R 
„Srebrne orędzie”|prez. Roosevelta. : wsi. Zafjowk. ; a E T] Pszenica LB 16.75 
Lon dyn. Prez. Roosevelt ogłosił orędzie do SARZE Ez EZIO NAN ANT DESIRE AIRA BE ADO sę żytnia 10 06 ja 
kongresu, w którem proponuje każe zdan es Każdy Polak powinien przeczytać! Mąka pszenna 65 proc. A 20 
części podstawy walutowej przy określeniu l- „Niebezpieczeństwo żydowskie”. | ze arae a 
części pokrycia metalowego w srebrze. Orędzie = ; Ró WÓR ; Otręby pszen 11. 

À ak | bodaj Ostatnio ukazała się bardzo aktualna książka E. Wildec- ! Gorczyca 45.00— 47.00 
ustanawia cenę Za srebro, jakie skupywane edZIE f kiego p. n. „Niebezpieczeństwo żydowskie*. Dokładny spis $ Siemię lniane i 57.00— 60.00 
dla stwoczenia tej rezerwy, po 50 centów za uncję, omawianych w nich tematów podamy w dodatku so- f Groch Vietoria. 24,00— 20.00 
o ile idzie o srebro, produkowane w Ameryce. Pea. PO a T raeh aE piesi 3% 

s ; È onieważ kwesija żydowska, zwłaszcza u nas w Polsce Łubin żółty „.20— 9.20 
Orędzie prez. Roosevelta podkreśla, że prezy- | ma pierwszorzędne znaczenie dla przyszłości kraju, warto ? Łubin niebieski 7.25— 8.00 
BL. Ayia ZPA A 


dent dążyć będzie do wszechświatowego porozu- f zapoznać się z treścią rzeczonej książki, omawiającej z tak 
mienia bimetalicznego, aby ostatecznie załatwić į wielką znajomością rzeczy to tak dziś niesłychanie aktu- 
zagadnienie srebra i że rozpoczął już w tym wzglę- sg piekące a> Pęk = 
wę. Sp » SER epoka - ena za egzemplarz 3 zł- Z przesyłą pocztową 5 zł. 
CZIe negocjacje f sąsiadującemi bę IE ; Wysyłka po przekazaniu należności na konto P. K. O. oddział 
jąc im użycie zarówno srebra, jak i złota, ]aKO | poznań Nr. 214.332, Skład główny: Marjan Janicki, Poznań, 


rezerwy obiegu pieniężnego. i Wyspiańskiego 16. 
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Za redakcję cdnowiedzislnz : Franciszek Łupieki w Nowemmieście, 
Za og:oszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód * 

zakladzie, strajków itp, wydawnictwo 'mie odpowiada za dostarczenie 

pisma. « abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyęł 


e Wa GAZ TOR OW OWAK DOT W LWY NAŃ Eri 


z 3 3 t, á y 
numerów lub odszkodowartvies. 


rano zasnęła w Bogu PIER" u W dniu 28 maja rb. o godz. 8.15.rano zasnęła w Bogu w kwiecie 
sA życia, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasza droga współpracowniczka 


Irena Kołecka 


przeżywszy lat 20. 
przeżywszy lat 20. i ena | EE Ś. p. Zmarła cieszyła się wśród, nas jaknajlepszą opinią i zaufa- 
Ś. p. Zmarła jako urzędniczka tut. Zarządu Miejskiego sprawowała ARR | EE niem. To też w Zmarłej straciliśmy jedną z najlepszych pracowniczek. 
powierzoną Jej pracę do ostatniej chwili sumiennie i wzorowo. zę: że aadi Jej paned) 
Cześć Jej pamięci! ac SARE ! . 
Lubawa, dnia 28 maja 1934 r LĄ Burmistrz Graz Pracownicy 
och | | z mi RON E Zarządu Miejskiego, Kasy Miejskiej 
Zarzad Miejski SOSE wieza i Przedsiębiorstw Komunalnych. 


Lubawa, dnia 28 maja 1934 r. 


(—) Pater, burmistrz. 
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© Poszukuję Ostrzeżenie. Mniejszy d e m Pianino 
'służącej Ostrzegam by nikt nie nie ogród owocowy, 3—5 mrg. ziemi | czarne, dobrze utrzymane na 
tuż przy mieście korzystnie na | sprzedaż. 
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Zgłoszenia do Banku Ludo- 


o w Nowemmieście. Nowemiasto. 


Czacharowski, oberżysta į wjczów z gospodarstwa w Brat- 
Tuszewo. janie. _ Właścicielem wszyst- | W88 


EB TM 
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MAŁY ROZKŁAD 


— LN kiego jestem ja 
trzeb t 
Potrzebny samotny Bronisław Kasprowicz, 


rybołóstwa 


i Z | la do prac d b od 1- BT 
Í prac domowycz 0d 1-g0fkupował i nie brał w przecho- 
| wo enni om czerwca wanie od rodzeństwa Kaspro- sprzedaż. Gaee askata chep. Dikit" 
| | 
| tol 

» 1 = 
i PA ! , kołodziej SRRA Bratjan. 
n — 26 ŚWIEŻO nadeszłej przesyłki: narzędzia na miejscu 
! WĘDKI POTANEN BETIE Mieszkanie jazdy kolejowej 
; k A RE (Pomorsko-Poznański) 
HACZYKI różnych rodzajów Wda 0. > SPponbrowe 8 pokojowe z we- ża i 
3 y randą od 1. 6. 34 do wynajęcia | Wazny © -go maja rb. 
i MUSZKI chłopak Aleje 4. polecamy dopóki zapas starczy 
| eiee ao praa Er nP zgioszenia previmaie) DRWĘCA” Drukarnia i Księgarnia 
| SZNURKI i t. p. Nowak, Kurzętnik. |Sielmanowa, Nowemiasto. | „U WE URGING 
| Wielki wybór! Ceny zniżone! Uczeń E 2 mieszkania 

- Zńiełi jez kuchnią od zaraz "M 

f ! s p rzeźnicki od zaraz potrzebny | PO 2 pokoje z 5 T et = Golkia «rburie 
„D RW EC gł MERTA Księgarnia Władysław Matuszewski, A mipri N La - aa ań 
f . mistrz rzeźnicki udzińska, Nowemiasto, 
i Rybno, pow. działdowski. ul. Okólna. Księgarnia „Drwęca” 
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